
Rok V

| Ceno egzemplorzo
(Resale « cm I •* v» It • m

Konto PKO „Zryw" nr VI-135 PKO IKP nr VI-140 
Konto żyrowe nr 5622

w Narodowym Banku Polskim oddz. w Bydgoszczy

Centrala telefoniczna IKP Bydgoszcz 33-41 i 33-42 
Naczelny redaktor 19-07

Sekretariat redakcji przyjmuje od godz. 10 — 12

0WANY

POLS
Piątek, dnia 24 czerwca 1949 r.

Głosy prasy o wynikach paryskiej konferencji

Najlepsza od wielu miesięcy 
wiadomość międzynarodowa 
Częściowy sukces konferencji wprowadził znaczne 
odprężenie w stosunkach międzynarodowych

®ce.nia na ®l pozytywnie wyniki konferencji 
łLmySiiLeJ’- W k10ment,ai"zach cięści dzienników wyczuwa się przy 

“ 9ę w,a4?*ie z powodu tego, że poprzestano jeśli 
cnodzi o Niemcy, na razie na porozumieniu częściowym, utrzy- 

SJ,atus .’“° Niemczech zachodnich. Inni ko- 
hJr I Podkreślają, ze dzisiejsze porozumienie częściowe może 
5?i..w i? * punl‘tem wyitoa w przyszłości dla ewentualnych 
m.Ju. Do’C czterech mocarstw nad zjednoczeniem politycznym 
Niemiec. Pisma rożnych kierunków politycznych przyznają że 
porozumienie paryskie zmniejszyło napięcie międzynarodowe

smo ma nadzieję, że następna 
konferencja 4 odbędzie się jesie- 
nią rb.
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PREZES RADY MINISTRÓW mia­
nował na wniosek ministra skarbu 
dyrektorem naczelnym Państwowego 
Banku Rolnego Ludwika Makow­
skiego.

TPD - stowarzyszeniem 
wyższej użyteczności

ROZPORZĄDZENIEM Rady Mi­
nistrów Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci uznane zostało za stowarzy- 
•cenie wyższej użyteczności.

Jednocześnie RTPD oraz Towa­
rzystwo Popierania Budowy Szkół 
Powszechnych zostały rozwiązane, 
zaś majątki obu tych towarzystw 
•ostają przekazane TPD.

PO ZWIEDZENIU Kijowa delega­
cja chłopów polskich rozdzieliła się 
na 12 grup i rozjechała się do 12 ob­
wodów Ukrainy. Delegaci spędzą 
w tych obwodach po 10—12 dni i 
zaznajomią się z działalnością miej­
scowych kłochozów. stacji maszyno- 
wo-traktorowych itp.

Do dyspozycji delegatów oddane 
zostały specjalne wagony sypialne, 
wyposażone w nowoczesny przęt i 
całkowicie zradiofonizowane.

Najpozytywnlej ocenia wyniki 
konferencji półoficjalny „Daily 
Herald". Dziennik ten wyraża 
opinie, że na konferencji pary­
skiej osiągnięto nawet więcej, 
niż można się było spodziewać 
i że w każdym razie sam fakt, że 
cztery mocarstwa osiągnęły po­
rozumienie po raz pierwszy od je­
sieni 1946 r. ma duże znaczenie.

„Daily Express" stwierdza, że 
ministrowie osiągnęli w Paryżu 
ograniczone, ale ważne porozu­
mienie, które stwarza widoki osią 
gnięcia dalszych postępów. Jest 
to — oświadcza dziennik — naj­
lepsza od wielu miesięcy wiado­
mość międzynarodowa.

♦
Prasa berlińska, komentując 

wyniki konferencji paryskiej do­
chodzi do wniosku że konferencja 
ta nie spełniła nadziei, jakie po­
kładali w niej Niemcy.

Komentatorzy paryscy podkre­
ślają zgodnie, że częściowy suk­
ces konferencji czterech mo­
carstw wprowadził znaczne odprę 
żenie w stosunkach międzynaro­
dowych.

„Liberation** oczekuje, że osią­
gnięte odprężenie zaznaczy się je­
szcze wyraźniej w przyszłości. Pi-

k

i

i

i

4

republiki chińskiej
i utworzeniem rządu koalicyjnego

Agencja Nowych Chin podaje sprawozdanie z 
obrad, politycznej konferencji doradczej, w czasie 
której zabrał silos przewodniczący chińskiej partii 
komunistycznej Mao Tse Tung. Chińska Partia Ko­
munistyczna — powiedział Mao-Tse-Tung — zapro­
ponowała narodowi chińskiemu zwołanie nowej poli­
tycznej konferencji doradczej obejmującej przedsta­
wicieli partu demokratycznej, przedstawicieli orga­
nizacji ludowych, przedstawicieli wszystkich kół 
postępowych, jak również mniejszości narodowych 

i Chińczyków przebywających po 
za granicami kraju. Celem tej 
konferencji jest proklamowanie 
ludowo-demokratycznej republiki 
chińskiej i wybranie demokra­
tycznego rządu koalicyjnego, re­
prezentującego tę republiką.

Nasz jednolity front rewolucyj­
ny jest tak szeroki, że obejmuje 
klasą robotniczą. chłopstwo, 
drobną burżuazją i burżuazją na­
rodową.

Przypominając sukcesy chiń­
skiej annii ludowej, Mao-Tse- 
Tung oświadczył: „Obecnie reszt­
ki wojsk kuomintangowskich 
włączając oddziały regularne i 
nieregularne, jak również orga­
nizacje wojskowe i szkoły wojen­
ne na tyłach liczą tylko około 
półtora miliona osób. Całkowite 
zlikwidowanie resztek wojsk Ku- 
omintangu wymaga jeszcze pew­
nego okresu czasu, jednakże 
chwila ta jest już niedaleka.
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W wyzwolonym Szanghaju życie wraca szybko do normalnego sta> 
nu. Władze ludowe przeprowadziły wymianę zdewaluowanej waluty 
kuomintangowskiej na nowy pełnowartościowy pieniądz Chin łudo* 
wych, dając w ten sposób podstawę do odbudowy handlu i przemysłu 

w mieście. Odzwierciedleniem pow rotu Szanghaju do normalnego życia 
jest ożywiony ruch na ulicach (na zdjęciu).

iowy wiceminister
Prezydent R. P. mianował ob. 

Jana Domańskiego podsekreta­
rzem stanu w Ministerstwie 
Przemysłu Rolnego i Spożywcze­
go.

w Morskiej Centrali Zaopatrzenia
SĄD OKRĘGOWY w Warszawie Przewód sądowy ustalił, że Kostro 

rozpatrywał w trybie doraźnym 
sprawę Wiktora Ludwika Pogorzel­
skiego, b. dyrektora Morskiej Cen­
trali Zaopatrzenia i Stanisłiwa Na­
wrockiego, dyrektora odziału gdań­
skiego MCZ oraz Tadeusza Wyczań­
skiego i Andrzeja Kostro — człon­
ków zarządu spółdzielni pracy „Me­
chanika".

Pogorzelski i Nawrocki oskarżeni 
są o to, że działając w porozumieniu 
jako kierownicy powołanej przez 
Min. Żeglugi i Handlu Zagr., Mor­
skiej Centrali Zaopatrzenia, mającej 
na celu dostarczanie i dystrybucję 
artykułów reglamentowanych dla in­
stytucji podległych temu minister­
stwu — sprzedawali na wolny ry­
nek znaczną część tych artykułów, 
pobierając za to łapówki. Oddzielny 
rozdział działalności Pogorzelskiego 
i Nawrockiego stanowią ich stosunki 
s kierownikami firmy „Mechanika", 
•skarżonymi Kostro i Wyczańskim.

i Wyczański — zarządcy mechanicz- 
no-spedycyjnej spółdzielni „Mechani­
ka" płacili miesięcznie 50 tysięcy zł 
Pogorzelskiemu i Nawrockiemu w 
okresie od września 1947 r. do maja 
1948 r. W sumie wypłacili oni 
450 tys. zł. Suma ta stanowiła „wy­
nagrodzenie" dla Pogorzelskiego i 
Nawrockiego za to, że ci ostatni wy­
dzierżawili „Mechanice" przydzielo­
ne dla MCZ 2 auta ciężarowe. Pogo­
rzelski pobrał od oskarżonych Ko­
st ro i Wyczańskiego poza tym 50 ty­
sięcy zł łapówki w związku z bez­
prawną sprzedażą im około 30 ton 
papieru reglamentowanego.

Przewód sądowy w całości po­
twierdził zarzuty aktu oskarżenia. 
Sąd skazał Pogorzelskiego na karę 
12 lat więzienia i utratę praw pu­
blicznych na 6 lat, a Nawrockiego na 
6 lat więzienia i utratę praw na 
przeciąg 3 lat. Kostro i Wyczański 
skazani zostali na 4 lata więzienia 
każdy.

Nowe ugrupowanie polityczne w Anglii

Zilliacus, Solley, Pritt i Platts Mills

niezależna grupę labourzystowską
Czterej usunięci z Partii Pracy I stosowaniu uzgodnionej i nieza- 

posłowie: Pritt, Platts Mills, Zif- leżnej taktyki w odniesieniu do 
liacus i Solley utworzyli współ- [ 
nie „niezależną grupę labourzy­
stowską". Na czele tej grupy sta­
nął pose* Pritt. Czterej posłowie 
oświadczają, że będą w parlamen 
cie uprawnił politykę socjali­
styczną, przeciwstawiając się po­
lityce rządowej w wypadkach o* 
pierania jej na współpracy z kon­
serwatystami, gdy odbiegać ona 
będzie od zasad socjalizmu.

Utworzenie grupy niezależnych 
labourzystów uważane Jest za 
wydarzenie polityczne dużej wa­
gi. W kołach parlamentarnych 
podkreśla się, że główne jej zna­
czenie polegać będzie na skonso­
lidowaniu opozycji przeciwko po­
lityce zagranicznej Bevlna oraz

Młodzież polska 
w Niemczech 
do Prezydenta IIP

PREZYDENT R. P. otrzymał od 
uczestników zjazdu młodzieży pol­
skiej w Niemczech pismo z wyraza­
mi hołdu, w którym czytamy m. in. 
„Zdała od Ojczyzny pilnie śledzimy 
wspaniałe tempo odbudowy naszego 
kraju i dumni jesteśmy z przynależ­
ności do narodu polskiego, który 
pod Twoim kierownictwem kroczy 
drogą rozwoju i postępu ku lepszej 
przyszłości, opartej na zasadach 
prawdziwej demokracji i sprawiedli­
wości społecznej.

Nowe kierownictwo

poszczególnych zagadnień, oma­
wianych przez Izbę Gmin.

Dziennik „Telegraf44 
zawieszony

Z brytyjskiej strefy oknpacyj- 
nej donoszą, iż na żądanie fran­
cuskich władz okupacyjnych za* 
wieszono tam dziennik niemiecki 
„Telegraf**. który zamieścił wia" 
domość, iż we francuskim korpu­
sie ekspedycyjnym w Tndochi- 
nach walezy 15 tys. Niemców.

Protest Anglii 
w Kanionie

Jak donosi Agencja Reutera — 
W. Brytania złożyła oficjalny 
protest w siedzibie rządu Kuomin 
tangu — w Kantonie z powodu 
ataku samolotów kuomintangow- 
skich na okręt brytyjski „Anchi- 
ses“ zakotwiczony w pobliżu 
Szanghaju. Okręt ten był bom­
bardowany z lotu nurkowego i o- 
etrzeliwany 3 broni maszynowej.

Akademia 
w Budapeszcie

Z OKAZJI rocznicy zawarcia 
układu o przyjaźni, współpracy 
i wzajemnej pomocy między Węgra­
mi a Polską, odbyła się w salonach 
Towarzystwa Przyjaźni Węgiersko- 
Polskiej uroczysta akademia. Na 
akademię przybył przewodniczący 
Towarzystwa, prezes instytutu łącz­
ności kulturalnej z zagranicą — Mi- 
halyfi, charge d'affiares R. P. w Bu­
dapeszcie dr H. Minc wraz z człon­
kami poselstwa, liczni dziennikarze 
i publicyści węgierscy oraz wybitne 
osobistości węgierskiego świata kul­
turalnego.

chrześcijańsko dem.
W WYNIKU kongresu partii chrze- 

ścijańsko-demokratycznej, który od­
był się w tych dniach w Wenecji 
wybrane zostały władze naczelne 
partii, składające 'się wyłącznie z 
elementów centrowych z de Gaspe- 
rim na czele. Sekretarzem partii zo­
stał poseł Taviani, do niedawna wi- 
cesekretarz partii. (pap)

Depresja
na giełdzie londyńskiej

CITY LONDYŃSKA łyje pod zna­
kiem kryzysu. Depresja na giełdzie 
pogłębia się. Od kilku dni trwa sil­
na zniżka papierów państwowych, 
dewiz i złota. We wtorek tendencja 
zniżkowa osiągnęła rozmiary krachu. 
Rozpoczęła się masowa wyprzedaż 
walorów, przy czym ceny papierów 
państwowych spadły gwałtownie, 
rzeczoznawcy nie przewidują, aby 
w najbliższym czasie miała nastąpić 
poprawa sytuacji.

nreiesem C.U.S.Z.
Prezes Rady Ministrów miano­

wał przewodniczącego Związku 
Młodzieży Polskiej ob. Janusza 
Zarzyckiego prezesem Centralne­
go Urzędu Szkolenia Zawodowe­
go.
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Trzeci dzień procesu

Prokurator przesłuchuje
Adama Doboszyńskiego

W zakończeniu drugiego dnia pro-'czych zamiarów ^zgkdem. 
eesu Adama Doboszyńskiego i przez 
cały trzeci dzień rozprawy oskarżo­
ny odpowiadał na pytania prokura­
tora. Wyjaśnienia Doboszyńskiego 
dotyczyły jego działalności w kraju 
w okresie przedwojennym i na te­
renie emigracji w czasie wojny

Na pytanie, czy zetknął się z po­
glądem, iż współdziałanie Polski z 
Niemcami może przynieść korzyści 
terytorialne Polsce, oskarżony daje 
odpowiedź przeczącą. W następstwie 
tśgo prokurator, wobec wykrętnych 
i niezgodnych z uprzednio złożony- 
pii zeznaniami odpowiedzi oskarżo­
nego, prosi Sąd o pozwolenie w każ­
dym wypadku odczytywania akt 
śledztwa.
SPRZECZNOŚCI W ZEZNANIACH

Przychylając się do wniosku pro­
kuratora, Sąd ujawnia następujące 
Zeznanie Doboszyńskiego: „Jednym 
z naczelnych zadań propagandy hit­
lerowskiej było uzyskanie współ­
działania polsko-niemieckiego prze­
ciw ZSRR. Już w pierwszej instrukcji, 
którą otrzymałem od swych berliń­
skich mocodawców — stwierdza da­
lej oskarżony — była mowa o pla­
nach Hitlera porozumienia międy 
Niemcami i Polską w celu wspólnej 
walki z ZSRR, i nuta ta przewijała 
Się w dalszych instrukcjach, zwłasz­
cza w tym, że Polska na tym poro­
zumieniu ma uzyskać korzyści tery­
torialne."

Zapytany przez prokuratora • 
prawdziwość tych zeznań, oskarżony 
Stwierdza, że istotnie je składał, ale 
Obecnie je odwołuje.

Dla oświetlenia udziału oskarżo­
nego w penetracji hitleryzmu w Pol­
sce. prokurator następnie odczytuje 
zeznania, złożone przez oskarżonego 
w śledztwie, które brzmią jak na­
stępuje;

PIERWSZA INSTRUKCJA
„Pierwsza instrukcja dotyczyła 

szerzenia poglądu, że ideologia hit­
lerowska i ideologia narodowa polska 
Są zbieżne. Dodatkowo kazano mi 
zwtacać uwagę na fakt, że Hitler 
doszedł do porozumienia z Watyka­
nem i zawarł konkordat, co miało 
wpłynąć na pogląd katolików pol­
skich w kierunku usposobienia ich 
przychylnie do ideologii hitlerow­
skiej. Tę część instrukcji wprowa­
dzałem w życie przez cały czas mo­
jej służby w wywiadzie niemieckim.

Druga część instrukcji, dotyczyła 
propagandy za zbliżeniem polsko- 
niemieckim, przy czym rezydent ka­
zał mi podkreślać, że Niemcy hitle-

rium polskiego, natomiast zaintereso­
wane są Ukrainą. Tę drugą część in­
strukcji wprowadzałem w życie aż 
do chwili mego uwięzienia w 1956 r.

Instrukcje wykonywałem przy po­
mocy wszystkich dostępnych mi 
środków działania politycznego, a 
więc przemówień i odczytów, roz­
mów, książek i artykułów oraz pro­
pagandy w ramach działalności or­
ganizacyjnej SN. •

Przy wykonywaniu tej instrukcji 
[zastosowałem chwyt następujący: 
sugerowałem, że polska ideologia na­
rodowa w swym brzmieniu sprzed 
1914 roku zaczerpnięta była z Fran­
cji i Włoch i wzorowana głównie na 
pismach Maurras i Corradini. Rów­
nież OWP w chwili swego założe­
nia czerpał raczej z ideologii faszy­
stowskiej włoskiej.

SPRAWA UKRAIŃSKA
Trick zastosowany przeze mnie po­

legał na tym, że poszczególne zasa­
dy ideologii narodowej wyprowadzi­
łem, czy to z zasad katolickich, czy 
z dzieł pisarzy takich jak Dmowski 
lub Chesterton, czy tzw. idei jagiel­
lońskiej, a potem dopiero jakoby od 
niechcenia wskazywałem na zbież­
ność z ideologią hitlerowską. Tak­
tyka ta wymagała dużej umiejęt­
ności, gdyż przestawienie polskiego 
obozu narodowego z tradycyjnej po­
stawy antyniemieckiej na postawę 
proniemiecką, było procesem psycho­
logicznym trudnym i wymagającym 
czasu i cierpliwości. Taktykę tę 
zilustruję na przykładzie mej „Go­
spodarki Narodowej". Otóż mówię 
tam pochwalnie o osiągnięciach hit­
lerowskich, tylko w kilku punktach, 
ale tak dobranych, by wzbudzić 
sympatię ■ czytelnika.

Łatwiej stosunkowo było z za­
szczepieniem wśród polskich naro­
dowców haseł totalizmu.

Najtrudniej było ze sprawą ukraiń­
ską. gdyż Dmowski w cyklu artyku­
łów, które ukazały się w 1932 roku, 
stawiał zasadę, że dla Polski jest naj­
korzystniej, gdy ziemie ukraińskie 
podzielone są między Polską a Rosją, 
było by natomiast niebezpieczne, 
gdyby Ukraina oderwała się od Ro­
sji, gdyż, zdaniem Dmowskiego, sta­
łaby się wówczas domeną wpływów 
albo niemieckich albo kapitału anglo­
saskiego. Autorytet Dmowskiego był 
ogromny i szczególnie w tej sprawie 
było mi bardzo trudno wykonać in­
strukcję niemiecką. Wykonałem ją 
pośrednio, starając się w społeczeń­
stwie polskim budzić przekonanie, 

c — - że Rosjć należy podzielić na po-
śadnych zabór-1 szczególne państwa narodowe i ze w

związku z powstaniem niepodległej 
Ukrainy, należy poddać rewizji cały 
dotychczasowy stosunek polsko- 
ukraiński.

Dopiero po śmierci Dmowskiego w 
1939 r. zacząłem już szeroko mówić 
o sprawie ukraińskiej i nowym 
ukształtowaniu Europy wschodniej.

Również trudne było wykonanie 
instrukcji niemieckiej na punkcie re- 
ligii, gdyż rozbieżność między ideo­
logią hitlerowską a polską była tu 
szczególnie jaskrawa, zwłaszcza w 
latach późniejszych. Radziłem sobie 
tutaj, podkreślając te piomenty z 
ideologii hitlerowskiej, które wyda­
wały się przemawiać na korzyść re­
ligijnego poglądu na świat, a miano­
wicie wysuwane przez hitlerowców 
hasła tradycji, hierarchii, poszano­
wania rodziny, zwalczania aj 
nych zapędów komunizmu i

OZ*

ADAM KORTAN

Powiefć satyryczna - humorystyczna — 37 
ożyli Jak to przed wojną bywało...
Przybyły Wojciech Chrząszcz powiesił kapelusz na 

wieszaku i nie zdejmując palta zasiadł na kulawym nie­
co krzesełku naprzeciw Alfreda, po czym dobrotliwie się 
uśmiechając zagaił:

— Założę się o dwa piwa, że nie masz, mój kochany, 
pojęcia o największej sensacji, o jakiej mówi teraz całe 
miasto.

— Niech wuj mówi, piwa postawię — odpowiedział 
zagadnięty, który z uwagi na różnicę wieku taki właśnie 
wynalazł sobie poufały sposób zwracania się do swego 
mentora.

— Wczoraj w nocy policja aresztowała red. Bomil- 
skiego, tego wiesz co pisze „Widelcem" i niejakiego 
Konstantego Kogutka, akwizytora „Nowin", prowadzą­
cego również administrację oddziału „Wniebowrzasku 
Stołecznego" pod zarzutem, że obaj potruli gości na ma­
skaradzie... I co powiesz?

Nurzko otworzył usta, pokazując szereg nierównych 
i czarnych od dymu papierosowego zębów i nie bardzo 
wiedział, co ma powiedzieć. W dwadzieścia pięć tysięcy 
od początku nie wierzył, ale wiadomość go zaskoczyła:

— No wiesz wujaszek, w dwadzieścia cztery godziny 
no wyznaczeniu nagrody, to dziwne, bardzo nawet 
dziwne...

— Masz zupełną rację i ja sobie to od razu pomyśla­
łem — przytaknął pan Wojciech. Byłem dziś w południe 
na piwku z mojemi kolegami i dowiedziałem się wielu 
ciekawych rzeczy • tej sprawie. Sami nie bardzo są

Osk.: Min. sprawieffiwości Gra- 
bowski«

Prokurator: Czy oskarżony nie 
zdziwił się, że sanacyjny minister 
udziela oskarżonemu urlopu z wię­
zienia?

Oskarżony oświadcza na to wy­
krętnie, że Grabowski uczynił to z 
obawy przed porachunkiem ze stro­
ny narodowców, zdając sobie spra­
wę, że rządy sanacyjne są za­
chwiane.

Prokurator: A co oskarżony wie 
o Grabowskim?

Osk.: Podejrzewano go o służenie 
wywiadowi niemieckiemu.

DOBOSZYŃSKI W WOJSKU

Prokurator: W 1939 r. oskarżony 
nie był powołany do wojska?

Osk.: Nie byłem.
Dla wyjaśnienia czy oskarżony 

wstąpił do wojska z własnej inicja-

ty zeznań, złożonych przez oskarżo­
nego w śledztwie. Zeznał on wów­
czas m. in.: „Jeżeli chodzi o dalsze 
instrukcje, to w ciągu lata 1939 r. 
otrzymałem jeszcze dodatkowe wska­
zanie, żebym się postarał wziąć 
udział w kampanii polsko-niemiec­
kiej znów w tym samym celu, żeby 
mieć w społeczeństwie polskim nie­
poszlakowaną kartę."

„W kilka dni później spotkałem 
się po raz ostatni z rezydentem. Re­
zydent powiedział mi, że wojna jest 
tuż, że kampania polsko-niemiecka 
będzie trwała krótko i powtórzył 
daną mi już w lipcu instrukcję, że­
bym się postarał odbyć wojnę na 
froncie. Po zakończeniu działań wo­
jennych miałem nawiązać kontakt z 
władzami niemieckimi, gdziekolwiek 
bym się wówczas znalazł."

(Ciąg dalszy na strome 4)
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Reasumując chcę podkreślić, że 
ostrożne przesączanie hitleryzmu do 
polskiej ideologii narodowej i cierpli­
we budzenie sympatii dla poszcze­
gólnych dziedzin ideologii hitlerow­
skiej wydawało, zdaniem moim, dość 
znaczne wyniki, zmarnowane częś­
ciowo wskutek morderczej polityki 
Niemców w Polsce w czasie wojny.

„DOŚĆ ZNACZNE WYNIKI”
Obok działalności organizacyjnej 

i przemówień publicznych realizo­
wałem zleconą mi propagandę ideo­
logiczną jeszcze na trzeci sposób, w 
formie pracy pisarskiej. W okresie 
lat 1934/1939 wydałem książkę pt. 
„Gospodarka Narodowa". Treść jej 
w najogólniejszych zarysach uzgod­
niłem z Paulem w Berlinie w lutym 
lub marcu 1933 r. Książka uzyskała 
duży rozgłos, głównie dzięki popar­
ciu, którego jej udzieliły pisma: 
„Myśl Narodowa", „Prosto z Mostu* 
i „Merkuriusz", Poparcie ze strony 
tego ostatniego pisma było wręcz en­
tuzjastyczne i jestem przekonany, że 
zawdzięczałem je wywiadowi nie­
mieckiemu. „Gospodarka Narodowa* 
miała trzy wydania i czwarte w dru­
ku przed wojną. Uczyniło to ze mnie 
pisarza poczytnego w sferach kato­
lickich i narodowych, co zwiększyło 
znacznie moje możliwości propagan­
dowe i wywiadowcze.

Druga część instrukcji, danej mi 
przez wywiad niemiecki, nakazywa­
ła mi propagować zbliżenie poli­
tyczne polsko-niemieckie."

Oskarżony powtórzył swoje tłuma 
czenie. że fragment ten należy do ze­
znań, których nie podtrzymuje.

Przechodząc do wyświetlenia dzia 
łalności oskarżonego po 1939 r. pro­

curator pyta, kto zwolnił Doboszyń- 
Iskiego z więzienia w lutym 1939 r.

Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
Nr Nr 16753 w Warszawie, 45014 w 
Warszawie, 67507 w Lublinie, 70564 
w Lesznie Wlkp.

Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 18600 w Warszawie i 86753 w 
Warszawie.

Wygrana 200.000 zł padła na Kr 
20914 w Warszawie.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 9804, 10804, 19765, 29125, 54279. 
58149, 72987, 83137, 89991.

Wygrane pe 40.000 zł padły na 
Nr Nr 13699, 15694, 30227, 41704, 
45754, 51977, 65963, 66484.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 8648, 9064 11196. 16526. 21964 
22603, 
30331, 
48567, 
62636,

36660, 669, 38526 856, 39363, 40199, 
623, 678, 680, 845, 41332, 605. 42122, 
140, 234, 315 976, 43095, 293, 876, 
44041, 329, 711, 517, 45801, 48119, 434, 
49082, 51099, 858, 52455, 495, 577, 
53674 54260, 55046, 56008, 243, 57126, 
58120, 735, 785, 60167, 513, 61850, 
62441, 777. 63348 64227, 876, 65446, 
66033, 68405, 750, F >84, 153, 193, 
70208, 634, 71453, 676, <2039, 499, 337, 
73120, 74935. 75042, 333, 816, 76019, 
261, 638, 795, 77672, 78423, 505, 647, 
79714, 750, 82689, 83029, 134, 84918, 
984, 85642, 996, 86646, 87004,099. 850, 
88354, 463. 914, 89183. 671, 813, 90068, 
176, 91336. 667. 832, 92299, 93008, 384, 
622, 94186 400.
Dadszy ciąg wygranych po 1.000 zł

41052 68 139 310 67 76 458 549 649 
820 954 66 70 92 42266 92 477 540 
63 620 40 741 856 76 905 70 3 43275 
392 492 552 749 804 80 91 927 70 
44013 36 152 261 97 323 451 515 611 
27 920 63 81 45024 74 89 158 207 11 
353 95 529 701 99 833 90 947 46066 
77 351 6 463 4 505 
47056 168 211 55 84 
17 609 14 39 44 91 
31 48026 70 104 86
73 98 916 23 49326 32 446 84 
641 5 736 878

50015 53 100 23 375 428 501 
701 54 837 938 55 51052 108 
554 647 798 520 20 74 111 32 
94 ’78 690 53053 082 270 374 463 
50 4 701 953 54009 082 131 41 54 78 
210 83 300 96 425 568 84 690 713 4 
29 70 816 50 91 941 55017 110 92 277 
95 304 22 57 527 57 653 4 706 42 
821 966 56093 145 74 263 386 94 
37 611 42 713 47 921 57063 472 
8 201 84 418 33 572 626 707 51 79 
68 58069 162 231 360 496 529 52 
7 26 710 44 74 814 51 99 900 6 64 
59002 144 295 398 548 635 721 873 
915

60132 56 1 288 322 57 400 579 668

29764
41145
62008 
70447,

24167, 
38505, 
54615, 

_ 70130,
72822, 87257, 88897, 89622, 90300.

Wygrane pe 8000 >1 Padły na 
Nr Nr 171. 513, 1106, 4057, 448, 822, 
9768, 11551, 12238, 14236, 15338, 901, 
18904, 23138, 893, 26661, 28088, 830, 
29937 , 30042, 32522, 33230, 35123, 983, 
36088, 41509, 42375, 43442, 47325, 798, 
48424, 801, 913, 50894, 51128, 53088, 
56794. 57407, 931, 60485, 51402, 63593, 
64239, 65215, 66263. 518, 67698, 70498, 
72843, 78617, 873, 80270, 695, 83435, 
536, 84006, 85422, 86343, 967, 87338, 
88928, 89548, 91372.

Wygrane pe 4000 zł padły na 
Nr Nr 334, 483, 1092. 240, 468, 591, 
712, 3609, 686, 4015, 133, 572, 5018, 
401, 838, 981, 6388, 8333, 9604. 12021, 
095, 756, 15414, 10053, 302, 927, 18042, 
315, 363, 551, 735, 19760, 20088, 684 
21072, 795, 22052, 090, 822, 23396
24199, 25094, 259, 27593, 645, 686, 
28224, 365, 29047 087, 521, 30688,
31052, 509. 825, 945, 34148, 35197, 391,

Dalszy ciąg wygranych sprawdzić w kolekturze

22768, 
33081, 
50559,
66464,

24132,
38445,
52994,
66870,

37 62 945 9 66
368 99 451 514
701 49 842 907
315 732 814 33

555 62

15
14
84

674
372
211
507

504
163
953
601

przekonani, czy ci dwaj są winni. Nic u nich podejrza­
nego nie znaleziono, ale to absolutnie nic.

— Więc dlaczego ich zaaresztowano?
— Taki Mańdziorek ma długie ręce, mój chłopcze. Za 

pieniądze można wszystko na tym nienajlepszym świę­
cie. On oskarżył i podał świadków. Ponadto sam ma po­
dobno dowody, że obaj go szantażowali i wyciągali od 
niego pieniądze.

— Tak jest, czy inaczej, wszystko jedno — dla nas 
sprawa przestała istnieć, bo Mańdziorek już pewnie te 
dwadzieścia pięć tysięcy komuś obiecał.

— Mnie tam się nie widzi, aby to wszystko było już 
takie pewne. Jeden ze śledczego pc inedział mi, że z ty­
mi cukierkami jest niewyraźnie. Dopiero teraz ,’. wa do­
stali do analizy i nic wykryć nie logą. Nie ma na nich 
śladów palców i nikt nie wie, co w nich było za lekar­
stwo. Przypuszczali, że to końskie rycynum, a tymcza­
sem nic podobnego. Mnie się też nie chce wierzyć, aby 
redaktorzy potrafili się bawić w takie kawały. Nie 
umiem na to pytanie odpowiedzieć — dokończył kręcąc 
głową starowina.

Alfredowi błysnęły oczy. Kto to wie, może w tym 
wszystkim kryje się naprawdę jakaś wielka tajemnica?

— Wie wujaszek, co mi do głowy strzeliło? Ci redak­
torzy mogli przecież sami tego nie robić tylko rozdawali, 
a za nimi stał ktoś trzeci. Właśnie czytałem w „Pinker- 
tonie**, że za każdą szajką bandycką jest zawsze jakiś 
tajemniczy facet, jakaś „Czarna Ręka" lub „Krwawe 
Znamię'* lub coś takiego.

Pan Wojciech uśmiechnął się łagodnie, bo po 40 łatach 
kariery policyjnej nigdy się na nic tak tajemniczego nie 
natknął, ale znając koniki swego pupila nie zaprostesto- 
wał tylko przytaknął:

— Może masz i rację. Te cukiereczki musiały koszto­
wać ładne grosze. Nie jest zupełnie wykluczone, że ktoś 
trzeci maczał w tym palce. Jeśli Bomilski z Kogutkiem 
działali na czyjeś zlecenie, napewno wyśpiewają sami 
wszystko. Już tam chłopcy ze śledczego dadzą sobie ra-

srebrną cebulę — kurą nie jesteś, niczego nie wysie­
dzisz, a piwo przegrałeś. Chodźmy lepiej „Pod sarenkę'*..

Ponieważ propozycja była więcej niż słuszna i nale­
życie uzasadniona, Nurzko z Chrząszczem znaleźli się 
w wymienionym lokalu i w dalszym ciągu, pociągając 
piwa, dyskutowali nad cukierkami „Sanopolu". W pew­
nym momencie przyłączył się do nich znajomy droge- 
rzysta. Zamówił karafkę wódki i dyskusja ożywiła się 
znacznie.

Przybyły był zdania, że takiej sztuki mógł tylko do­
konać fachowiec i to tęgi fachowiec, a nie tam byle gry­
zipiórek, który nie potrafi soli kuchennej odróżnić od 

. boraksu. Pana Wojciecha bardzo to twierdzenie zainte­
resowało i wychyliwszy swój kufelek do dna obtarł wą- 
sy i powiedział:

— Co słuszne — to słuszne. Polegać na tym tylko, że 
Bomilski z Kogutkiem będą śpiewać, nie bardzo można, 
jeżeli się nic u nich nie znalazło. A może mają alibi? 
Kto to wie? Jeśli o mnie chodzi, uważam, że trzeba było 
przejść się po wszystkich aptekach i drogeriach i do­
wiedzieć się, kto kupował to końskie rycynum, czy jak 
się to nazywa.

— Nie wiele by wskórał — uśmiechnął się drogerzy- 
sta. — Tym nikt prawie nie handluje. To silna trucizna 
i bez recepty nikomu nie dadzą.

— Czy nie można tego środka samemu zrobić? — za­
pytał się Nurzko.

— Dobry chemik, albo aptekarz może da sobie rady 
— odparł drogerzysta. — Ba, sam nawet znam takiego, 
który całymi dniami tylko nad probówkami siedzi i coś 
w nich gotuje. Często do mnie przychodzi po chemikalia, 
bo niedaleko ode mnie mieszka.

— Kto to taki — zapytał Nurzko, nastawiając uszów.
— Stary Pigułowicz. Mieszka tuż koło Słowika na 

Zielonej pod nr 6.
Rozmowa się urwała. Drogerzysta zażądał nowej ka­

rafki, udając się w tym celu do bufetu. Pan Wojciech za­
patrzył się w sufit i nagle powiedział:
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 

(Pod Arkadami), lei. 24-29.

Członkowie „Polskiej Młodzieży Katolickiej
przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Bydgoszczy

TEATR MIEJSKI. Dziś 23 bm. 
o godiz. 20 „Beniia z humorem-. 
gościnne występy zespołu arty- 
st 'W warszawskich.

KINA — Pomorzanin: Wielki 
przełom. Polonia: Pocałunek 
nia Stiadiiionie. Wolność: Noc w 
Casablance. Orzeł: Kariera. — 
Gryf: Wieczna Ewa. Bałtyk: 
Bohaterowie pustyni. Bagatela: 
Kariera.

Początek seansów: Pomorzanin 
i Gryf: godz. 16,30 18,30 i 21; 
Polonia i Orze!: godz. 16, 18, 
20,30; Wolność: godz. 17 19 21; 
Bałtyk: godz. 16. 18. 20; Bagatela: 
godz. 21.45.

DYŻURY APTEK: Do 25 bm 
pełnią dyżur: Apt. Centralna. Al. 
1 Maja 27, tel. 23—14; Apt. pod 
Złotym Ortem, Rynek 1, tel. 19-31

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16. 25-17. 26-18 
Pogot. Ratunkowe PCK 10-00 
Straiż Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55. Informacja i re­
klamacje centrali międzymiasto. 
we) 02. Biuro numerów i Infor­
macja centr miejskiej 03. Biuro 
napraw 04. 
gramów 05

Wczoraj przed Rejonowym Sądem 
Wojskowym w Bydgoszczy odbył się 
proces nieleganej organizacji pn. 
„Polska Młodzież Kadecka". Organi* 
zacja ta założona w jesieni ub. roku 
przez całkowicie sparaliżowanego 
Mariana Olszewskiego i Eugeniusza 
Lipińskiego, bazowała wyłącznie na 
młodzieży bydgoskiej. W ciągu 4 
miesięcy swej działalności zebrała 
ona kilka szkiców ulic Bydgoszczy, 
rozkleiła około 100 ulotek skierowa* 
nych przeciwko ZSRR na murach mia* 
sta, oraz zebrała szereg danych o 
członkach partii w poszczególnych za* 
kładach pracy, spis oficerów w Byd­
goszczy i in. Formalnie organizacja 
założona została w celu „obrony 
wiary katolickiej *, później nawet 
nazwa jej zmieniona została na 
.Polską Młodzież Katolicką". Człon­
kowie jej byli podzieleni na plu­
tony i odbywali kilkakrotnie ćwiczę* 
ma typu wojskowego. Część zebrań 
członków PMK odbywała się w ko* 
ściołach, a z okazji Nowego Roku ot* 
ganizacja wręczyła ks. Stanisławowi 
Szymańskiemu, który został później 
duchowym przywódcą organizacji, 
ryngraf z orłem i wizerunkiem 
ki Boskiej Częstochowskiej.
W pierwszych miesiącach bież, 

władze bezpieczeństwa wpadły 
trop organizacji i wskutek przepro* 
wadzonych aresztowań w dn. 19, 20 
’ siedmiu członków organi*
zacji znalazło się na ławie oskarżo* 
nych, zaś sześciu dalszych, również 
stanęło przed Rej. Sądem Wojsko­
wym w charakterze świadków pro* 
cesu.

Pierwszy z oskarżonych 21-letni 
Kątny Roman pseudo ..Burza", zam. 
przy ul. Grunwaldzkiej 125, zwer­
bowany do PMK przez Eugeniusza

„Procesji wynagradzającej*1
Dorocznym zwyczajem odbędzie się 

w piątek, 24 bm. w godzinach wie* 
czornych procesja wynagradzająca.

O godz. 19 w koścele NSPJ odpra*' 
wionę zostanie uroczyste nabożeń* 
stwo ku czci Najśw. Serca Pana Je* 
zusa, po czym wyruszy procesja, któ I 
ra przejdzie ulicami: pi. Piastowski, 
Śniadeckich, Krasińskiego, 15 Gru* 
dnia, Bernardyńską do kościoła OO 
Je®uitów, gdzie odbędzie się dalsza 
ceremonia z kazaniem. (KC)

Młodzież „SPM 
zawsze gotowa 
do pracy

Na ostatnim posiedzeniu Pow. 
mitetu do spraw 3*dniowych „ur 
podsumowano wyniki prac trzydnio* 
wych, wykonanych w uib. miesiącu 
oraz nakreślono plan prac na lipiec 
Prace przewidziane planem na mie* 
siąc ub. wykonane zostały w stu pro* 
centach (7012 junakodniówek). Dla 
Urzędu Wodno*Melioracyjnego wyko* 
na no 20.655 m bież, rowów odpływo* 
•wych, obsadzono kulturami 36 ha la* 
sów, oraz wykonano szereg prac dla 
Związku Samopomocy Chł, Min. Ad* 
ministracji Publ. a także dla potrzeb 
■własnych. Na specjalne wyróżnienie 
zasługują hufce gminne: Dobrcz, So* 
lec Kujawski, Koronowo i hufiec 
szkolny Wierzchucinek.

Miesiące: lipiec i sierpień, to mie* 
siące żniw. Roboty w polu bardzo du» 
żo a rąk do pracy mało. Młodzież 
„SP", która wszędzie chętnie śpieszy 
z pomocą stanie także w szeregach 
żniwiarzy na r ____ ____
wych. Przeprowadzi'ona także walkę 19 w szkole nr L W niedzielą zawody 1 
9P. fitnnlra Tł-WTr/iura ___ i-.- _

Ko*
>SP"

Mat*

roku

Lipińskiego ps. „Jastrzębiołów" i 
„Chorąży", oraz Mariana Olszewskie­
go ps. „Zawisza Czarny" w okresie 
od października 1948 r. do lutego 
1949 r. był dowódcą plutonu „C" 
(Czyżkówko), a następnie członkiem 
komendy głównej. 18-letni Kroi 
Henryk ps. „Puławski4*, zamieszk. 
przy ul. Grunwaldzkiej 151, w organi* 
zacji pełnił funkcję oficera inspekcyj* 
nego, a ponadto rozkleił w grudniu 
20 ulotek. 21-letni Łukaszewski Ka­
zimierz ps. „Zagłoba", zamieszkały 
przy »1. Wiejskiej 3, zwerbował 
trzech nowych członków do organi* 
zacji, narysował plan Czyżkówka i 
był przez pewien czas dowódcą plu* 
tonu „C“. 22-letni Krajewski Hen­
ryk ps. „Chorwat" zamieszkały przy 
ulicy Średniej nr 5, w orga­
nizacji PMK był dowódcą plutonu 
„J" (Jachcice), rozklejał nielegalne 
ulotki i zwerbował trzech nowych 
członków. 26-letnia Dąbrowska Va­
leria ps. „Reneta", zam. przy ul. 
Chełmińskiej 9, w czasie swej dzia­
łalności organizacyjnej przepisała 2 
referaty antyradzieckie, których do­
starczył jej Olszewski, oraz napisała 
jeden referat własny o treści religij­
nej. 18-letnia Pelpińska Barbara 
ps. „Jaskółka", zam. przy ul. Grun­
waldzkiej 39, przepisała jeden refe-

rat o treści antyradzieckiej i nary­
sowała szkic śródmieścia Bydgosz­
czy. Ostatni z oskarżonych, 23-letni 
Płoszyk Jerzy ps „Sokół" z Gdań­
ska dowiedział się od Olszewskiego 
o istnieniu PMK, wstąpił do niej, zło* 
żył przysięgę i wyjechał do Gdańska. 
Świadkowie 24-lenti Skórczewski, 21- 
letni Miastkowski, 18-letnia Pachol­
ska, 19-letni Pukliński, 24-letni Holz. 
i 19-letni Matuszewski — potwierdzili 
role i funkcje spełniane przez oskar* 
żony<^i.

Po przemówieniach stron i replice 
prokuratora Wojskowy Sąd Rejono* 
wy wydał wyrok, na mocy którego 
Kątny skazany został na 10 lat wię* 
zienia i 3 lata pozbawienia praw oby* 
watelskich, Kroll na 6 lat więzienia 
z 3*letnim pozbawieniem praw obyw., 
Łukaszewski na 8 lat więzienia z 3* 
letnim pozbawieniem praw obyw., 
Krajewski 8 lat więzienia z 3*letnim 
pozbawieniem praw obyw., Dąbrów* 
ska na 5 lat więzienia z 2*letnim po* 
zbawieniem praw obyw., Peplińska 
na 5 lat więzienia z 2*letnim pozba* 
wieniem praw obywatelskich i Pło* 
szek Jerzy na 5 lat więzienia i 2 lata 
pozbawienia praw obyw. (Z)

Przyjmowanie tele- 
Zegarynka 06.

:oZir*r/r

ZKS „OGNIWO". W czwartek dnia 
23. 6. 1949 r. o godz. 17.30 odbędzie 
się trening piłkarzy. Ze względu na 
niedzielny mecz obecność wszystkich 
obowiązkowa.

KLUB SPORTOWY SPD, zebranie 
majątkach państwo* miesięczne w czwartek 23. VI. godz.

»e stonką zbożową (zd) pływackie.

Echa okupacji
przed SO w Bydgoszczy

Wczoraj w Sądzie Okręgowym w I 
Bydgoszczy odbyła się rozprawa prze* | 
ciwko Pawłowi Rogowskiemu, oskar* 
żonemu o to, że wywieziony w 1941 
w miejscowości Zittau złożył donie* 
sienie do miejscowej komendy poli* 
cji na pięciu Polaków z Szubina. Do* 
niesienie to podawało, iż Rybiński, 
Majewski, Wamecki i dr Kończal 
„znęcali się" rzekomo nad Niemcami 
przed wojną 1939 r., oraz że Stani* 
sław Losy, który został przez Niem* 
ców rozstrzelany w październiku 
1939 r. w rzeczywistości uniknął cu* 
dem śmierci i ukrywa się na terenie 
G. G.

n J I ” W1VIV11V1
Podczas rozprawy, na której Losy I odbędzie się i„ ? " 

zeznawał w charakterze świadka g. 20 atrakcyjny m 
powstali wymienieni w do* l Pomorze - Wrocław. ,v DarWacn 

międzyczasie zginęli), , reprezentacyjnej drużyny Wrocławia 
, ze Rogowski onowia* wv«iar.i v----- ----

szom w Zittau, a opowiadania te pod* 
słuchał i wykorzystał do doniesienia 
Ukrainiec Buluk.

Sąd uznał tłumaczenia oskarżonego 
za wiarygodne i uwolnił go od winy 
i kary. ,

, niesieniu w i
I wyszło na jaw, że Rogowski opowia- 
i dał e, swoich znajomych towarzy*

MISTRZ EUROPY WALCZY 
W BYDGOSZCZY

W nadchodzącą sobotę, dn. 25 bm.
> na stadionie Gwardii o

' mecz pięściarski 
W barwach

Piątek, 24 czerwca:
5.10 Program og.-polski. 7.20 

Tańce i pieśni różnych naro­
dów — płyty. 8.00 Progr. og.- 
polski 8.05 Dom małych dzieci, 
pogad w oprać. J Matysik. 8.15 
Koncert muzyki popularnej — 
płyty 8.55 Progr. lokalny dnia 
9.00 Wiadomości miejscowe. 9.05 
Przerwa. 11.57 Progr. og.-polski. 
13.30 Muzyka. 13.35 Progr. og.- 
polski 14.50 Kursy radiowe dla 
nauczycieli — Zastosowanie loga- 
rytmów do rachunków — opr 
W. Borowski. 15.00 Przegl. prasy 
pomorskiej. 15.05 Audycja dla 
dzieci w oprać. J. Matysik. 15.25 
Progr og.-polski. 16.20 Montaż 
literacki pt. „Pieśń o morzu" — 
opr E Libiszowska. 16.45 Prze­
gląd wydarzeń. 17.00 Progr. og.- 
polski 22.45 Muzyka czeska — 
płyty. 23.00 Prctgr. og.-polski.

Bogaiy prograni

1 wojewódzkiej naraJy aktywu związkowego 
t —---------------------
CUflCTI If A powinna być 
■* ■ LIUH przede wszystkim
placówka kulturalno - oś wiato wa

c 
to jednak, aby zupełnie z niej wyełi* 
minować formy artystyczne. I ' 
one jednak stać na takim poziomie, 
aby bawiąc — uczyły i kształciły. 
Ważną rzeczą jest zorganizowanie 
rozrywek w dni wolne od pracy: wy* 
cieczek, zabaw ludowych, igrzysk 
sportowych, zbiorowe zwiedzanie 
muzeów i wystaw ftp.

Praca kulturalno=oświatowa będzie 
od tej pory przede wszystkim nasta* 
wioną na pracę polityczno*wycho* 
wawcze, dokształcenie i samokształ* 
cenie, oraz zwalczanie analfabetyzmu. 
Poza tym ambicją każdej' świetlicy 
powinno być nie tylko dążenie do za* 
kładania czytelni i bibliotek, ale 1 do 
zdobywania sobie czytelników. Rady 
zakładowe winny dbać o to, by na 
kursy szkoleniowe nie wysyłać lu= 
dzi, najmniej potrzebnych w zakła* 
dzie pracy, lecz przedstawiających 
największą wartość. Wreszcie rozwi* 
nięta zostanie łączność miasta ze 
wsią poprzez akcję kulturalno=oświa* 
tową wśród chłopów, za pośrednie* 
twem zespołów artystycznych, pre* 
lekcji i odczytów.

By jednak praca kulturalno=o5wia» 
towa mogła być należycie, planowo i 
systematycznie prowadzona, niezbęd* 
ny jest ścisły kontakt pomiędzy po* 
szczególnymi związkami zawodowy* 
mi, a Powiatową Radą Zw. Żaw. ce= 
lem koordynowania pracy. Trzeba po* 
łożyć kres przypadkowości w pracy 
kulturalno*oświatowej, czym powinny 
się zainteresować przede wszystkim i 
rady zakładowe. Sprawa ta jest tym* 
więcej ważna, że do 15 sierpnia za* 
kończony zostanie II etap współza* 
wodnictwa, a od 1 września przecho* 
dzimy do nowej formy współzawod* 
aichua kstawatao*«światowega. Jdr)

Faktem, uznanym przez Centralną' kursów dła analfabetów z 1800 stu* 
Kartę Związków Zawodowych jest, 
że województwo nasze przoduje w 
pracy kulturalno*oświatowej z wiąz* 
ków zaw. Najważniejszymi ośrodka* 
mi kulturalno*oświatowymi są prze* 
de wszystkim świetlice, a liczba ich 
w stosunku do roku poprzedniego 

terenie pomorskiego 

wiejskich, z czego < 
nictwa stanęło 215, a wykonało •_ ____ __,,,
bowiązania 122. Poza tym mamy 58 oświatowa i kulturalna.

chaczami.
Poważnym niedociągnięciem jednak 

w naszej pracy kulturalno*oświato* 
wej są prace w świetlicach, które 
przybierały często jedynie formy roz* 
rywkowe, aby zdobyć sobie naj 

. . • • „ łatwiej zwolenników. Tymczasem
wzrosła niepomiernie. Dziś mamy na j Kongres Zw. Zaw. wykazał, że takie 

“ — '-:-di województwa | nastawienie pracy jest fałszywe w 
272 świetlic fabrycznych i 160 — swym założeniu, gdyż świetlica nie 
—0 do współzawod« powinna być traktowana jako miej* 

= -ł, zo* see rozrywkowe, lecz jako placówka
------- - ------------- - • Nie znaczy

Po słońce i zdrowie
do uzdrowisk dolnośląskich

Związek Harcerstwa Polskiego 
W Bydgoszczy zestawił już 36 
grup obozowych, składających 
się z przeszło 7000 młodzieży. 30 
proc, pośród nich wyjedzie na 
Dolny Śląsk, do miejsc uzdrowi- 
skowych (młodzież zagrożona 
gruźlicą).

Już 3 lipca rozjeżdżają się har­
cerzy bydgoscy na Dolny Śląsk 
i nad jeziora Charzykowy, gdzie 
spędzą 4 tygodnie. Obozy te bę­
dą wizytowane przez instrukto­
rów Komendy Głównej ZHP, tak 
pod względem gospodarczym, jak 
i programowym i organizacyj­
nym. Szczególny nacisk kładzie 
się na wprowadzenie nowych 
stopni harcerskich. zawierają­
cych treś • nowej ideologii.

Oprócz obozów organizuje sią

kursy <łla drużynowych. Pray 
wydatnym poparciu finansowym 
Ministerstwa Oświaty planuje 
się przeszkolenie ogółem pół ty­
siąca młodzieży. Będzie to przy­
gotowanie do akcji umasowienia 
harcerstwa w przyszłym roku 
szkolnym. Tak więc kurs dla 
drużynowych^zuchowych rozpocz 
nie się w l i pen w Zabortowie 
pow. Sępolno, dla drużynowych 
harcerek w Sromowce pow. No­
wy Targ i dla harcerzy w Dobro­
mierzu pow. Jawor w sierpniu.

Związek Harcerstwa Polskiego 
. zakończy akcję letnią wystawą 
zorganizowaną przez naczelne 
władze ZHP w Warszawie, która 
przedstawi, całokształt dorobku 
tegorocznej pracy organizacji.

wystąpi m. in. Kasperczak, który 
przed kilku dniami uzyskał tytuł 
mistrza Europy w boksie, co jest nie* 
wątpliwie największym sukcesem po* 
wojennego sportu polskiego. Obok 
Kasperczaka w barwach Wrocławia 
zobaczymy Żurawskiego, Kaflowskie* 
go, Waługę, Sztolca. Kulę, Krupiń’ 
skiego i Klimeckiego. Silnej tej re> 
prezentacji Pomorze przeciwstawia 
następujący skład: Nowicki, Przybył* 
ski, Kruża, Piotrowski, Baranowski I, 
Cebulak, Gnat, Bunkowski.

Drugie spotkanie rozegra Wrocław 
w Toruniu. Tam przeciwstawi się te* 
mu okręgowi nieco zmieniona ósemka 
7----- _a w następującym składzie:
Piwoński, Przybylski. Kruża, Nietzler, 
Zakrzewski, Paliński, Stockl, Zmo* 
rzyński. Nie potrzeba dodawać, że 
przyjazd do Bydgoszczy mistrza Euro* 
py wywołał wśr ' tutejszych sfer 
sportowych wielką sensację.

- U1U Uhfę
MuszJ» Pomorza

„Dni Morza4*
Jak już kilkakrotnie informowa- 

' liśmy w czasie od 23 do 29 bm odbę- 
1 dą się tradycyjne „dni morza", pod­

czas których odbędzie się szereg im­
prez.

Dzisiaj 23 bm. o godz. 21.30 na­
stąpi zapalenie ogniska przy ul. Ar­
mii Czerwonej koło mostu (orkiestra, 
tańce, gawędy); 26 bm. o godz. 17 
odbędą się zawody pływackie na 
pływalni w Jachcicach zorganizowa­
ne przez Pom. Okręg. Zw. Pływacki; 
wycieczki statkiem do Brdyujścia; 
28 bm. o godz. 21.000 nad Brdą tra­
dycyjny obchód wianków (rakiety, 
ognie sztuczne, występy artystyczne 
na scenie wodnej, defilada barek, ko- 

। rowód łodzi i kajaków, orkiestry, 
| chóry itd.; 29 bm. o godz. 17 zabawy 
ludowe na pl. Kochanowskiego i 

I Erz7 śluzie, wycieczki statkiem do 
I Brdyujścia.

ZHP chce wychowywać
pionierów lepszej przyszłości

komendantów grup obozowych ZHP.
Odprawę zagaił komendant chorąg* 

wi Ed. Oślicki, witając przybyłych na 
odprawę przedstawicieli społeczeń* 
stwa w osobach: dyr. WUKF Matu* 
szewskiego, przedst. Woj. Kom. ,SP", 
Kuratorium OSP hm. Czajkowską, de* 
legata ZWZMP Boberskiego oraz 
wszystkich hufcowych i komendan* 
dantów obozowych.

Z kolei referat ideologiczny na te* 
mat nowego prawa harcerskiego wy* 
głosił kom. chor. hm. Oślicki. Mówca 
zaznaczył m. in., że harcerstwo prag* 
nie wychować przodowników nauki i 
pracy w imię ideologii socjalizmu, 
chce wychować pionierów lepszej 
przyszłości. Następnie omówił on 
formy wprowadzenia nowej ideologii 
ZHP. Dużą pomoc w realizacji 'ego 
zadania będzie tegoroczna akcja let* 
nia. Nowe stopnie harcerskie skon* 
kretyzują nowy styl pracy.

W dyskusji zabierała głos więk* 
szość uczestników odprawy.

na odprawie uchwalili . ezolu* 
cję z okazji woj. konferencji PZPR 
w Bydgoszczy.

W dalszym ciągu odprawy dhm SL 
Zieliński podsumował przygotowania 
do obozów letnich, na które wyje* 
dzie ok. 5.000 młodzeży żeńskiej i

W 36 .Sapach. P. Szymański 
z ORZZ zaznajomił zebranych z for­
mami pomocy finansowej, jakiej 
związki zawodowe udzielą harcer* 
stwu.

Młodzież na obozach znajdować 
się będzie pod stałą opieką lekarską 
i czujnym okiem instruktorów WF, 
Krzewieniu tężyzny fizycznej poświę* 
cił swoje uwagi dh Wożn ak. Nie 
mniejsze znaczenie posiadać będzie 
akcja kulturalno*oświatowa i kolpor* 
tażu prasy harcerskiej „Świat Mło* 
dych" i „Biuletyn '-•'fruk'orski", 
którą omówił dh Jerzy Nowakowski.

Odprawę zakończono _____ _
spraw ogólnych przez komendanta 
chorągwi Oślickiego i 
dzyńskiego.

nmńw:eru em

hm. A. Bo*
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Sprawa 
Doboszy ńskiego

(Dokończenie ze strony 2)
Następnie w długich i niejasnych 

wywodach Doboszyński stara się 
uzasadnić fakt, dlaczego we Francji 
porzucił pracę polityczną i wstąpił 
do wojska.

Prokurator: Czy oskarżony był 
kiedykolwiek w gmachu minister­
stwa marynarki wojennej w Paryżu?

Osk.: Nie byłem.
Prokurator odczytał wyjątki z ze­

znań oskarżonego, złożonych w śledz­
twie. Brzmiały one następująco:

„Z początkiem lipca 1940 r. przy­
jechałem do Paryża po rozwiązaniu 
I dywizji Wojska Polskiego, w któ­
rej wówczas służyłem. Po przyjeź- 
dzie do Paryża poszedłem od razu 
pierwszego dnia do znanej mi księ­
garni. Michel zaprowadził mnie do 
gmachu ministerstwa marynarki wo­
jennej w Paryżu przy ul. Royale, 
gdzie skontaktował mnie z pułkow­
nikiem niemieckim. Pułkownikowi 
temu powiedziałem swój numer 
i okoliczności ostatniego kontaktu w 
grudniu 1959 r. Wytłumaczyłem, że 
w międzyczasie byłem tylko raz w 
Paryżu na krótkiej przepustce i że 
czuję się inwigilowany."

Prokurator: Dlaczego oskarżony 
wymienił właśnie gmach minister­
stwa marynarki wojennej?

Doboszyński nie potrafił dać na to 
pytanie istotnej odpowiedzi.

Prokurator: Obawiam się. że w 
dalszym toku sprawy oskarżony 
zmieni zdanie co do tego, dlaczego 
jako miejsce spotkania wymienił 
gmach ministerstwa marynarki wo­
jennej w Paryżu.

RUINY ZAMKU W CZORSZTYNIE

Ruiny zamku w Czorsztynie są 
pozostałością potężnej fortecy 
granicznej, wybudowanej w XIV 
wieku. Ostatnio ruiny, te stały 
się przedmiotem badań sekcji 
architektonicznej krakowskiego

SPRAWA GROCHOLSKIEGO
W dalszym ciągu zeznań oskarżo­

ny przyznaje, że znał Stanisława 
Grocholskiego, którego brat był 
agentem Gestapo, a później anglo­
saskiego wywiadu. Oskarżony sły­
szał również, że jedna z sióstr Gro­
cholskiego zabita została przez człon­
ków ruchu oporu w Warszawie za 
służbę u Niemców.

Prokurator: Może oskarżony przed­
stawi, w jaki sposób Stanisław hr. 
Grocholski wykradł notę Związku 
Radzieckiego i dostarczył ją oskar­

Oddziału Związku Historyków 
Sztuki. Czorsztyn leży na ożywio 
nym szlaku letniskowo-turystvez- 
nym Nowy Targ — Szczawnica i 
jest licznie odwiedzany przez wy­
cieczki. (zm)

żonemu?
Oskarżony przyznaje, że notę 

otrzymał od hr. Grocholskiego, który, 
jak twierdzi, miał swoje dawne sto­
sunki w ministerstwie spraw zagra­
nicznych rządu londyńskiego i pra­
cował potem w sztabie głównym, 
upiera się jednak, że Grocholski noty 
„nie wykradł".

Oskarżony wyjaśnia następnie, że 
notę tę opublikował mimo, iż komi­
tet zagraniczny SN publikacji tej 
sprzeciwiał się.

Rozprawa trwa.

wg V«KRA3U
W TORUNIU — jak we wszystkich 

miastach kraju — Urząd Kwate­
runkowy otrzymuje prośby o „przy­
dział" mieszkań. Wnioski składają za­
równo ludzie skromni jak i zarozumiali, 
czemu dziwić się nie należy, bo 
mieszkać chcą wszyscy. Jeden z wnio­
skodawców składając w podaniu ze­
znanie o swym stanie rodzinnym roz­
począł prośbę od słów: „Jaj moja żo­
na jesteśmy razem 8 osób..."

Przepraszam: dlaczego najpierw JA 
I... — drugie pytanie — czy w zezna­
niach podatkowych Szanowny Wnio­
skodawca stosuje ten sam mnożniki

W GMINIE Chełmce w Wielko- 
polsce w jednym jedynym dniu ob­
chodziło jubileusz 50-lecia pożycia 
małżeńskiego aż 7 małżeństw. Uro­
czystość 7 złotych godów małżeń­
skich była dla gminy niecodziennym 
wydarzeniem.

Spodziewamy się, źe niecodzien­
nym. A może? Może Chełmce mają 
jeszcze większe niespodzianki w za­
pasie? Może tak jednego dnia za­
notujemy tam urodziny od razu 
100 dzieci?

W PRZECIĄGU miesiąca maja 
znaleziono w warszawskich tramwa­
jach, autobusach i trolleybusach po 
nad dwieście przedmiotów, pozosta­
wionych przez roztargnionych pasa 
żerów. Wśród odnalezionych przed­
miotów znajdują się 3 złote branso­
letki, 7 wiecznych piór oraz zegarek.

O tym,'co pozostawili w tramwa­
jach jeszcze bardziej roztargnieni 
pasażerowie, o tym się nie mówi.

CZĘŚĆ młodzieży, nie znajdująca 
w’ szkole i domu należytej opieki, 
skierowuje swoje zainteresowania ku 
rzeczom budzącym zdumienie zara­
zem i oburzenie. Pewien chłopiec 
ze Szczucina pod Tarnowem wraz ze 
swymi kolegami organizuje w lesie 
małe „fabryki śmierci" dla zwierząt 
i wszelkiego rodzaju żyjątek. Nie 
jest to wypadek odosobniony. O po­
dobnych wyczynach młodzieży sły­
szy się dość często.

Powiedział ktoś, że trzeba by za 1» 
prać i patrzeć czy równo puchnie. 
Powiemy więcej. Prać i nie tracić 
czasu na patrzenie czy równo cey 
też nierówno puchnie.

INTERESANTOWI w Zarządzie 
Miejskim miasta Kłobucka powie­
dziano, że nie może załatwić swojej 
sprawy, gdyż niestety burmistrz, se­
kretarz i... pieczątka — wyjechali do 
Częstochowy.

Interesant się uśmiał z tego dziw­
nego trójkąta urzędowego. Przestał 
się jednak śmiać nazajutrz, bo po­
dobno znowu sprawy nie mógł za­
łatwić. Wrócił co prawda burmistrz, 
ale sekretarz z pieczątki; pozostali w 
Częstochowie. Co tam robili?

Wszędobylski

Dnia 20.6. 49 r. zasnął w Bogu, przeżywszy lat 75, nasz najdroższy 
ec, teść, dziadek i wujek śp.
Antoni Olcońslci

emeryt, kierownik pociągu
!ym zawiadamiają dzIecl , po|Uina

Pogrzeb odbędzie się dnia 24. 6. 0 godz. 16,30 z kostnicy cmen- 
:a Serca Pana Jezusa.
Bydgoszcz, w czerwcu. 6822

........ 1,11 ■111 ■"1
Podtiękowanie

Ks. Kran z emu, O. Jez. Barczyńskiemu, Sodalicji Mariańskiej przy 
kościele OO Jezuitów oraz przy Gimn. Kup., F-inie J. Pilaczyński 
i współpracownikom, Koleżankom szkolnym,, Absolwentom Publicz. 
Szk. Zaw. nr 3, oraz krewnym i znajomym za okazaną pomec i współ­
czucie z powodu śmierci naszej najukochańszej córki i siostry śp.

Bożeny Teresy Nalazek
składają serdeczne nBÓg zapłać"
68U rodzice i rodzeństwo

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI PIĄTEK, 24 CZERWCA.

GIMNAZJUM PRZEMYSŁOWE
Bydgoszcz, Sobieskiego 1

WPISY
do klasy l-szej od 24 czerwca 
do 3 lipca br.
Warunki przyjęcia:
1. narodowość polska,
2. wiek 14 — 16 lat,
3. dobry stan zdrowia,
4. ukończona szkoła podstawo­

wa,
5. egzamin sprawdzający.
Przy wpisie należy przedłożyć:
1. podanie ojca lub opiekuna,
2. własnoręczny życiorys kandy 

dała,
3. wyciąg metryki urodzenia,
4. świadectwo 7 klasy szkoły 

podstawowej,
5. urzędowe św;ądectwo lekar­

skie.
Egzamin wstępny w dniach 4 i 5 
lipca br. Ilość miejsc ograniczo­
na. Internatu nie ma. Uczniowie 
otrzymują stypendia. (1952

POWSZECHNA 
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 

W WAŁCZU 
zatrudni natychmiast 

1 samodzielnego buchaltera, 
2 pomocników buchaltera, obe­

znanych z jednolitym planem 
koni, 

1 kierownika hotelu-gospody, 
2 fachowych kelnerów.

Uposażenia wg umowy zbio­
rowej. — Podania wraz z życio­
rysem i odpisami świadecłw kie­
rować do Działu Personalneao, 
Wałcz, Aleja Zwyc. W. P. nr J. 

1951

CZYTAJCIE „IKP’

Wełne owcza
%| | WOLNE POSAQV ‘

Dentystę 
samotnego, dobrego fachowca 
przyjmę zaraz. Oferty IKP Byd­
goszcz „Dentysta". (1954

Korzystnie wymienia na włóczkę 
i kupuje 1780
Z. WISNIEWSKI • S-ka
iydgoszcz Wyzwoleń!. 1. T.I.11-M

Helena
Sochacka z synkiem. Tomasze* 
wo, pow. Nowe Miasto n/Dr. o- 
puściła w pierwsze święto Zielo­
nych Świąt mój dom — dotąd 
nie powrócili. Za jej długi nie 
odpowiadam. Mąż.(1955

5.10 Sygnał czasu i pobudka! 
młodzieżowa. 5.15 Streszczenie' 
wiadomości por. 5.20 Koncert 
dla świata pracy. 6.00 Dziennik 
poranny. 6.15 Muzyka rozrywko­
wa. 6.30 Gimnastyka, 6.40 D c. 
muzyki rozrywkowej. 6.55 Pro­
gram dnia. 7.00 Wiadomości po 
ranne. 7,20 Tańce i pieśni róż­
nych narodów. 8.00 Streszczenie 
wiadomości por. 8.05 Audycja 
dla kobiet. 8.15 Utwory Dymitra 
Szostakowicza. 8.55 Program lo­
kalny dnia. 9.00 Wiadomości 
miejscowe. 9.05 Przerwa. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z wieży 
Mariackiej. 12.04 Wiadomości 
pcłudniowe. 12.20 Audycja dla 
wsi. 12.50 Na swojska nutę. 13.20

rozrywkowy. 20.00 Fragment bro­
szury Makarenki „Wychowanie 
w rodzinie". 20.15 Muzyka. 
20.20 Koncert symfoniczny. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.40 Dale­
ko od Moskwy — powieść Wa­
syla Aźejewa. 22.00 Mozaika 

1 muzyczna. 22.45 Przed sobotni­
mi i niedzielnymi imprezami 
sportowymi. 22.58 Muzyka cze­
ska. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Muzyka kameralna. 23.50 
Program na dzień następny. 
24.00 Zakończ, audycji, hymn.

f| NAUKA JI
TRZY

miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości, 
angielskiego. Łódź, skrytka 163.

1943

Malerace
z gwarantowaną wyściełką i ra­
my sprężynowe — Wrześniewicz 
Poznań, Ratajczaka 7. Telefon 
36-31. (1789

Samotny 
poszukuje gospodyni do prowa­
dzenia gospodarstwa wiejskie­
go 30 ha. Oferty IKP Bydgoszcz 
„1953",(1953

Zaangażujemy 
natychmiast dmuchaczy ozdób 
choinkowych na dobrych warun­
kach. Szklarskie Zakłady Wy­
brzeża, Gdynia, Świętojańska 
130. (1946

Panienkę 
skromna przyjmę, sklep — miesz­
kanie, Gdynia, Kwiatkowskiego 
32, Kolektura. (1944

| PRACY POSZUKUJaJ

Skradziono 
dowód osobisty kartę rewerowę 
Adamowiczowei Stanisławy, ma* 
iąfiek Zajazd, gm. tęczę.(1947

Skradziono 
legitymację Ubezpieczalni Spo­
łecznej na nazwisko Lipiński 
Stanisław, Zduńska-Wola, Piwna 
12. (1948

| UNIEWAŻNIENIA ||

Unieważniam 
zagubiony dowód słały (rehabi­
litacji), wystawiony 1945 r. przez 
Starostwo Grodzkie, Bydgoszczy 
Magdalena Dudziak, Bydgoszcz.

6824

SPRZEDAŻ
Odstąpię

l/s dużego sklepu, centrum Byd­
goszczy. Oferty „Centrum" IKP 
Bydgoszcz. (6821

Ubijarkę 
cukierniczą, — jednoramienną, 
kompletną sprzedam. Bydgoszcz, 
Sieradzka 27/3. (6819

Motocykl
200 „Triumph", nowoczesny, slan 
bardzo dobry, sprzedam. Oferty 
Złotów, Wojska Polskiego 16.

1956

1 | K U PNO I f
Kupię 

dom z ogrodem na przedmieś­
ciu do miliona. Oferty IKP Byd­
goszcz „6823". (6823

FURDYGA I SYN

Licealista
handlowy przyjmie posadę, biu­
rze, najchętniej kalkulacja, księ­
gowość. Oferty IKP — Bydgoszcz 
„6817". (6817

81 RĆŻWE 7E
Ubliżające

słowa wypowiedziane na Szle- 
perów (Hala targowa) cofam z 
żalem A. Kruszyńska. (6818

Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka o- 
biadowa. 14.00 Opowieść o Cho 
pinie. 14.15 Pieśni kompozyto­
rów rosyjskich. 14.50 Kursy ra­
diowe dla nauczycieli — Zasto­
sowanie logaryłmów. 15.00 Prze­
gląd prasy pomorskiej. 15.05 
Audycja dla dzieci „Płyniemy z 
prądem w dal". 15.25 Informa­
cje ogólnopolskie. 15.30 Skrzyn­
ką techniczna. 15.45 Lekka mu­
zyka na dwa fortepiany. 16 05 
Kapitał w rocznicę.wydania 
16.20 Montaż literacki pt.: Pieś­
ni o morzu". 16.45 Przegląd wy­
darzeń. 17.00 Dziennik popołud­
niowy. 17.15 Koncert dla przo­
downików pracy, 18.00 Pokona­
my agresor — audycja SP. 18.15 
Przegląd prasy młodzieżowej. 
18.20 Piosenki w wyk. Olgi Ka­
mieńskiej. 18.35 Muzyka ludowa 
19.00 II dziennik ponołudnio 
wy. 19.15 Muzyka. 19.20 Koncert

Nie ma to jak jazda z żaglem. 
Łódź mknie z wiatrem lotem strzały! 
Lecz pech nie śpi... Oto nagle 
Jacht Furdygów wpadł na skalę.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. Telefon nr 33-4’ 33-42.
DZIAŁ OGŁOSZEŃ i PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
Ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami) Tel. 24.29 
Za nie doręczenie pisma spowodowane siła wyższą nie 
odpowiadamy — Rękopisów niezamewionych Redakcja 
rrie zwraca — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Same drzazgi, co tu robić 
Przy tym złym splocie wydarzeń! 
Trzeba nam do brzegu dobić — 
Rozmyślają dwaj żeglarze.

Wreszcie lalo legł na grzbiecie, 
W lewej ręce żagiel dzierży.
Syn na dziwnej tej korwecie 
Sunie w dal, siedząc przy sterze.

ODDZIAŁY .ILUSTR KURIERA POLSKIEGO*' W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY»NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ..ZRYW**

BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33.41 i 33-42.

Daszkiewicz
Arkadiusz, Nadleśnictwo Karfle- 
wo, pow. Białogard, unieważnia 
zezwolenie na dubeltówkę. — 
__________  1950____________

Rudnicki
Władysław, zam. Rzepczyno, 
pow. Białogard, unieważnia za­
gubioną książkę tożsamości koc 
nią.(1949

Unieważnia się 
zagubioną legitymację „ZAIKS" 
nr 315 na na zwisko Stanisława 
Borunia, Bydgoszcz. (6425 

1| ZGUBT 71
Zgubiono 

dokumenty, kartę rowerową, od­
cinek zameldowania na nazwi­
sko Kalisz Zygmunt, zamieszka­
ły wieś Fiszewo, powiat Elbląg, 
gmina Gronowo. (1945

Ogłaszajcie się

ILUSTROWANYM 
KURIERZE

OGŁOSZENIA droł 'O Zł za słowo. Poszukiwanie
oracy 30 zł za słów Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty ar uk lOO»/e drożej.
Ogłoszenia milimetr w t-ek ;cie od 100—380 zł. za tekstem 
od 40—150 zł nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nie­
dziele 1 święta 5O’Z» drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odnowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ..ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. R-OOtM


